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Uświadomienie zawodowe naszej młodzieży seminarjalnej.

C. M otyw y idealno-matenalne.

Przytoczę dwa charakterystyczne przykłady odpowiedzi z tej grupy:

Pytanie; Odpowiedź I. Pytanie: Odpowiedź II.

1 . 16. 1 . 16.
2. I. 2. II.
3. U trzym uje mnie wuj (urzęd­

nik).
3. Ojciec, który pracuje w tram ­

wajach.
4 robotnik. 4. Tatuś pracuje w tramwajach.
5. Miesięczny dochód wuja o-

koło 200 zł. 5. 270 zł.
6. 4 6. 4
7. Mam siostrę cioteczną, która 

jest nauczycielką.
7. Wuj — nauczycielem, brat 

cioteczny — doktorem.
8, Miałam. 8. Tak. Chciałam ogromnie zo­

stać nauczycielką.
9. Nie. 9. Proponowano mi pójście do 

gimnazjum.
10. Do seminarjum wstąpiłam z 

własnej ochoty.
40. Pod wpływem namowy na­

uczycieli i z własnej ochoty.
11. W arunki do dalszego życia. 11. Nauczycielstwo powiedziało 

mi, że jestem zdolną i do­
brą uczenicą ta k , że pora­
dzę sobie w seminarjum. Ro- j 
dzice, widząc mój stosunek i
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Pytanie: Odpowiedź I. Pytanie: Odpowiedź II.

do rodzeństwa, podzielali zda­
nie nauczycielstwa, a i ja 
tak gorąco pragnęłam zostać 

nauczycielką.
12. Mam wielką chęć, nietylko 

zamiar być nauczycielką.
12. Mam zamiar zostać nauczy­

cielką.
13. Ażeby później pomóc sio­

strom, rodzicom i biednym 
dzieciom, które chcą się u- 

czyć, a nie mogą.

13. Chcę zostać nauczycielką 
dlatego, 2e chciałabym, aby 
wszyscy umieli choć czytać 
i pisać. Chciałabym praco­
wać na siebie i ulżyć rodzi­

com.
14. Tak, będę musiała. 14. Na pomoc moją liczą rodzice 

Na utrzymaniu miałabym 
młodszą siostrę.

15. Bardzo lubię. 15 Lubię dzieci młodsze do lat 
10.

16. U mojej cioci jest mała dzie­
wczynka, która się chce u- 
ozyć, a nie może, więc ja, jak 
mogę, jej pomagam i odtąd 
pokochałam wszystkie dzieci.

16. Przekonałam się, że dzieci 
lubię, ucząc młodsze rodzeń­
stwo i przekonałam się, ucząc 
dziecko sąsiadki. Będąc na 
wsi, widziałam jak macocha 
biła dziecko, które nic nie 
zawiniło. Prosiłam, ażeby 
przestała. Kiedy prośbie mo­
jej zadość nie uczyniła, dzie­
cko zabrałam. Podczas wa- 
kacyj opiekowałam się dzie­
wczynką, a następnie prosi­
łam panią ze dworu o zaję­

cie się niem.

W obu przytoczonych właśnie przykładach, jakoteż i w innych od­
powiedziach z tej grupy, widać równorzędne i mocne postawienie obok 
siebie motywów idealnych i materjaJnych, tak że trudno powiedzieć, który 
z nich miałby większą siłę determinującą wybór zawodu. Obie dziew­
czynki, których odpowiedź wzięto za przykład, są rówieśniczkami. Pierw­
sza na pierwszym kursie; dopiero rozpoczęła naukę w seminarjum. Druga 
już na drugim. Obie pochodzą, ze środowisk niższych, chociaż pierwsza 
mieszka, u wuja, który jest urzędnikiem. Położenie materjalne jednej 
i drugiej mniej niż dostateczne. To też wzgląd na szybkie przyszłe do­
chody odgrywa bardzo ważną rolę w  wyborze zawodu zwłaszcza,, że na 
pomoc ich liczą rodzice i rodzeństwo. Ale obie stykają się z blednemi 
dziećmi. Idąci za natchnieniem, młodego dziewczęcego serca starały się
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czy n n ie  ulżyć ich biedzie. Czyn zrodził m iłość i  w spółczucie d la  reszty 
b iednych  dzieci. S tąd  już  blisko do naszej idei zawodowej i naślad o w an ia  
P estałozzfego . U obu  dziew cząt rodzi się idea ł uczen ia  b iednych  dzieci, 
aby  im  bodaj w ten  sposób ulżyć w biedzie. I  oto d ru g i s iln y  unottyw w y  
boru  zaw odu, s ilny  bo zrodzony z uczucia.

P rzy jrzy jm y  się jeszcze k ilk u  przyk ładom  m otyw ow ania  w tej g ru ­
p ie  (znakowanie,, ja k  w yżej, s tr . —):

I  14. ż. u r z ę d n i k .
13) Żeby być pożyteczną Ojczyźnie i rodzicom .
I. 14. ż. l e ś n i c z y .
11) Pom oc rodzicom . 13) M iłość Ojczyzny.
I. 17. ż. o r g a n i s t a .
11) U trzym anie rodziców. 13) Chęć n au czan ia  dzieci* w pojen ia 

w  n ich  dobrych przykładów , aby w yrosły  n a  dobrych obyw ateli Polski.
III. 18. ż. u  r  z ę d n  i k.
11) Chęć zabezpieczenia przyszłości. 13) M iłość dzieci i  wsi.
V. 19. ż. d r  o g o m  i s t r  a
13) Chcę zostać nauczycie lką  dlatego, że chciałabym , aby wszyscy 

um ieli choć czytać i pisać. C hciałabym  pracow ać n a  siebie i ulżyć ro ­
dzicom .

V. 19. ż. k  s i ą  d z.
11) Żeby n a jp rędzej m ieć sw ój chleb i n ie być n a  łasce. 13) Żeby 

przyczynić się do publicznej pracy.
S tosunk i ilościowe w  te j  g rup ie  p rzed staw ia ją  się następ u jąco :
Na ogólną liczbę G692 należy  tu ta j 479 osób t. j. 7,15%. M łodzież m ę­

sk a  odejdą tu  3.491 z pośród  siebie; m łodzież żeń sk a  9,32%. O sta tn ia  
je s t więc prawdę trzy k ro tn ie  siln iej rep rezen tow ana . Młodzież polska m a 
tu  6,7%, ru s k a  11,27%. R u sk a  je s t  w ięc dw a razy  liczniej stosunkowo: 
reprezen tow ana. W  zak ładach  p ry w a tn y ch  g ru p a  ta  liczy 6,52%, w  p a ń ­
stw ow ych 7,71%.

Rozwój liczebny procentow y ty ch  m otyw ów  ze w zględu n a  bieg la t 
n auczan ia , płeć, narodow ość i typ  zak ład u  p rzed staw i n as tęp u jąca  
tab e lk a :

Kurs: Chłoocy: Dziewcz: M polska M. ruska Z. pryw. Z państw Ogólnie
1. 2,32 11,95 7,66 22,68 10,51 7,68 8,78
II. 3,58 11,24 8,21 15,65 7,37 9,92 8,96
III. 3,50 8,55 6,56 11,04 4,94 8,20 7,04
IV. 5,49 5,31 5,16 6,75 2,92 6,77 5,34
V. 2,94 5,96 5,24 5,29 4,96 5,42 5,25

Wogóle 3,40 9,32 6,70 11,27 6,52 7,71 7,15
Ogólnie więc, jak  w idać n a  tabelce, liczebność m otyw ów  Idealno- 

m a te r ja ln y c h  z biegiem  la t n au czan ia  z ro k u  n a  rok  się zm niejsza, z w y­
jątkiem  drugiego roku , w ykazującego n ieznaczny przyrost. (W. 3). P rzy ­
rost ten w ynik ł z pow odu p rzy ro stu  w śród chłopców, m łodzieży polskiej 
w  zak ładach  państw ow ych. W śród  dziew cząt, w śród m łodzieży ru sk ie j,



w zakładach prywatnych obserwujemy już na tym roku 
spadek. Najdobitniej spadek ten zaznacza się u mło­
dzieży ruskiej — z 22,68% na 15,65%. Spadek ten po­
stępuje intensywnie dalej, dochodząc na piątym roku 
do 5,29%• Podobny, chód mniej intenzywny spadek wi- 
dad u dziewcząt, u których z 11,95% dochodzi na pią­
tym roku do 5,96%, przedstawiając na tym roku liczbę 
nieco wyższą, niż na poprzednim. To samo zjawisko 
występuje w zakładach prywatnych. Tu jednak przy­
rost na piątym roku w porównaniu z czwartym jest sil­
niejszy. S trata ostateczna nieznacznie mniejsza, niż u 
dziewcząt. Zakłady państwowe przedstawiają zanik li­
czebności zasadniczo według reguły ogólnej. W ykazują 
tylko w drugim roku znaczniejszy przyrost. Młodzież 
polska wykazuje przyrost w drugim roku i piątym. 
W swoisty sposób reagują na lata nauczania chłopcy. 
W ykazując stosunkowo bardzo znaczny przyrost na dru­
gim roku, tracą nieznacznie na trzecim, na czwartym 
znowu wzrastają więcej, niż dwukrotnie w stosunku do 
pierwszego kursu, na piątym zaś tracą znacznie, przed­
stawiając się jednak jeszcze liczebniej w stosunku do 
pierwszego kursu.

D. M otywy bierności.
Przykłady odpowiedzi w całości (znakowanie jak wyżej):

Pytanie Odpowiedź I. Odpowiedź II.

1. Mam 17 lat Lat 19
2. Na II. Kurs Y.
3. Ojciec rolnik Częściowo rodzice — rolnicy, 

a częściowo obywatel ziemski 
(obszarnik)

4. Rolnictwo Rolnik

5. Miesięczny odchód ojca wyno­
si około 25 zł.

Dochodu w tym roku żadnego 
ani u rodziców, ani u dziedzica

6. Oprócz mnie — 8 W domu rodzice utrzym ują jesz­
cze 2 ludzi

7. Stryj mój jest nauczycielem Brat — komisarz Czeki rosyj­
skiej

8. Miałem Miałbym wielką ochotę, lecz 
środki nie pozwolą

9. Nie Nie

W. 3. Liczebność p ro­
cen to w a  m otyw ów  i- 
deaino  - m aterjalnych 

w zależności od k u rsu  
i p łc i.— K rzyw a krop­
ko w an a  reprezen tu je  
dziew częta; k reskow a­
n a  — chłopców; c ią ­
g ła  — liczebność w o­
góle. — Liczby rzym ­
sk ie  — kurs; a rab ­

skie — procent.
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Pytanie Odpowiedź I. Odpowiedź 11.

10. Z własnej ochoty Zbieg okoliczności spowodował 
dostanie się do seminarjum

11. bo lubię muzykę muzykę i śpiew Otwarcie państw, preparandy — 
silne poparcie rodzeństwa

12. Nauczycielem Częściowo chcę być nauczycie­
lem i chciałbym brać udział 

w pracy politycznej
13. Bo lubię zawód nauczycielski Praca społeczna.

14. Nie będę musiał
Matkę i siostrę do ukończenia 

seminarjum
15. Lubię Lubię
16. Bawiłem się nieraz z dziećmi 

i zauważyłem jak one się ba­
wią, co było dla mnie bardzo 

przyjemnie.

Podczas dyżurów w szkole ćwi­
czeń

Pierw s zy z pow yższych przyk ładów  w yraźn ie  dowodzi bierności. 
Chłopiec 17-letni m otyw uje w ybór zaw odu nauczycielsk iego  tem , że ten  
zaw ód lubi. Bliższego u za sad n ien ia  an i w y jaśn ien ia , co rozum ie przez to 
■określenie n ie podaje. In te rp re tac je  zaś m ogą być różne. P raw dopodob­
niejszą. ze w zględu n a  w iek chłopca, k u rs  n a  k tó ry  uczęszcza i b ra li do­
św iadczenia jest ta , że m u się ten  zowód może zew nętrznie podoba. N ie­
praw dopodobną byłaby  in te rp re tac ja , że chłojpiec lubi< ten  zawód], bo 
zrozum iał jego treść. Z resztą, gdyby ta k  było, m usiałoby  się to w jak iś  
sposób w yrazić w  odpow iedziach. W ydaje  się w prost niem ożliw e, by 
chłopiec rozum iejący  ideowe w artości zaw odu, był zdolny pokryć to ogól­
n ikow ą odpowiedzią. P ęd  ideow y m łodzieży gdzie może, s ta ra  się w y ra­
zić. Tu zaś a n k ie ta  prow okow ałaby  poprostu , Jeśli n ie  spow odow ała 
bliższego idealistycznego w yjaśnienia,, należy  sądzić, że b rak  było szcze­
gółowej treśc i po tem u . Z ostaje w ięc poddan ie się su g estji o zawodzie, 
może ze strony  s try ja , k tó ry  jest nahdzycielem , m oże też z innych  stron. 
In n ą  in te rp re tac ję  zachw iaćby  też m u sia ła  odpow iedź n a  p y tan ie  jede­
n aste . W stąp ił do sem inarjum , aby zadość uczynić sw oim  upodobaniom  
do m uzyki i śpiew u. Ż adne w ięc a rg u m en ty  zawodowe, ty lko  poprostu  
in d y w id u aln e  upodoban ia m uzyczne zadecydow ały o w yborze tego ty p u  
szkoły, bo w  gim nazjach..., ale chłopiec n ie m iał m ożności wyboru... w ięc 
i ten  a rg u m e n t w yda je  się w ytw orzony ex post.

D rugi przyk ład  n a su w a  jeszcze w ięcej w ątpliw ości. Dowodzi prze- 
dew szystk iem  aktyw ności, n ie  bierności, a le  ak ty w n o ść  t a  w y d a je  się 
po d ejrzan ą  w  odn iesien iu  do zaw odu nauczycielskiego. M łodzieniec 
19-letni, uczeń k u rsu  piątego, syn  ro ln ika , u trzy m y w an y  częściowo przez 
obyw ate la  ziem skiego, nazyw ający  swego dobrodzieja pogard liw ie ob­
szarn ik iem  w praw dzie w  naw iasie , ale n aw ias  ten  św iadczy o tchó rzo ­
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stw ie m oralnem , b ra t k o m isarza  Czeki ro sy jsk ie j (nadzw yczajnego ko ­
m ite tu  do w alk i z kon trrew olucją , sabotażem  i speku lac ją , u rzędu  pod 
w zględem  m oralnym  najpodlejszego), uw ażający  to stanow isko  b ra ta  za 
w ybitn iejsze społeczne stanow isko, ta k i  m łodzieniec w odpow iedziach n a  
p y tan ia  12 i 13, p o d k reśla  p ragn ien ie  p racy  polityczno-społecznej. W y- 
dlaje się, że k rw aw e opary  p racy  b ra ta  za tru ły  m arzen ia  tego klandy- 
d a ta  n a  nauczyciela . W ydaje się, że chodzi m u  przedaw szystk iem  o udział 
w  przyszłości w tak ie j robocie, jak ą  jego b ra t prow adzi. Zaw ód nauczy­
cielski to  ostateczn ie ty lk o  środek d'o zaczepien ia O' życie,, środek, k tó ry  
się n a su n ą ł przez zbieg okoliczności, jak  m ówi odpow iedź n a  py tan ie  10. 
N a w ybór sem in arju m  w płynęło  „silne poparcie rodzeństw a" .i To „silne 
poparcie" m ożna rozum ieć jako  nam ow ę. T rudno  inaczej. Kto mógł n a ­
m aw iać? W  dom u oprócz rodziców  jest jeszcze „2 ludzi". S łyszym y 
o siostrze, k tó ra  rozpoczęła n au k ę  w  sem inarjum . Tej w p ływ  n a  s ta r ­
szego b ra ta  sam  się w yklucza. Zostaje w dom u jeszcze jeden  k toś i b ra t 
im po nu  jady chłopcu swojern stanow isk iem  społecznem  — ko m isarza  
Czeki rosy jsk iej. Tego nam ow a m ogła być n azw an a silnem  poparciem . 
Za tą  ak tyw nością  k u  p racy  polityczno-społecznej, zabarw ionej czerwo- 
nem  burzyicielstwem  św iadczy jeszcze' ak cen t nienaw iśdi,, um ieszczony 
n a  przezw isku  danym  dobroczyńcy — obyw atelow i ziem skiem u. P op ro stu  
m ów iąc, chodzi tem u  m łodzieńcow i w yraźn ie  o kom unistyczno-burzy- 
cielską robotę. Tu jego aktyw ność. W  wyborze zaw odu nauczydielskiego 
w idać bierność. Gdyby przez zaw ód nauczycielsk i chciał budow ać b y t 
społeczny, należałoby go zaliczyć do g rupy  A, ale poniew aż m u  chodzi 
przedew szystkiem  o destrukcję , a  zaw ód nauczycielsk i w ybra ł p rzypad­
kowo i w sku tek  nam ow y, trzeb a  go zaliczyć do g ru p y  m otyw ujących  b ier­
nością  w ybór 'tego zawodu.

Zaznaczyć m uszę, że podobnie n iepożądane przez nas stanow isko  
wobec przyszłości m iało m iejsce jeszcze tylko w  jednym  w ypadku. S ą  
to  w ięc z jaw isk a  całk iem  w yjątkow e. P rzytoczyłem  oba powyższe p rzy­
kłady , jakko lw iek  n ie typow e i poddałem  je obszerniejszej analizie , aby 
w ykazać 'm oją m etodę ro zstrzy g an ia  w  w ątp liw ych  w ypadkach : zaliczyć 
go do g ru p y  A czy D? 1

Przytoczę te ra z  nie n asu w ające  żadnych w ątp liw ości typow e inie>- 
jak o  sposoby m otyw ow ania w  te j grupie.

I. 17. m . s t o l a r z .
13) P rzełożeni p ra c u ją  nadem ną , w ięc chciałbym  i ja  pracow ać n a  

tern polu.
I. 14 ż. k o 1 1 a r  z.
13) Gdyż ciocia, będąc u  n as  podczas w akacy j, o p o w iad a ła  mi. o sw o­

ich radosnych  chw ilach z dziećm i w sw ojej szkole, zapragnęłam  i ja  
tak że  dzieci uczyć.

I. 16. ż. k o w ’ a 1.
13) Do tego zaw odu skierow ało  m nie może przeznaczenie.
II. 16. ż. a d w o k a t .
13) W edług  mego zdania, ty lko to stanow isko  odpow iada kobiecie.
II. 16. ż. r o l n i  k.
11) Nie chcia łam  być kraw cow ą, czego rodzące chcieli. 13) Chęć 

p racy  n a d  m łodzieżą.



43

II. 16. ż. n  a  u  c z y c i e 1.
13) Nic.
II. 17. ż. m  a  1 a r  z.
13) Gdyż in n y  zawód nie jest. odpow iedni do m oich sił fizyciznych.
III. 20. ż. k r a w i e  c.
11) Bo nie m iałabym  co w dom u robić. 13) Bo o w stąp ien iu  na: u n i­

w ersy tet n ie  mogę m arzyć.
III. 17. ż. u r z ę d n i k .
11) P rag n ien ie  zostan ia  czemś w  przyszłości. 13) Z razu  nic,, te raz  

jego piękność
III. 17. ż. r o l n i k .
11) Zaw ód nauczycielsk i m i się podoba. 13) M iłość bliźniego.
III. 17. ż. u r z ę d n i k .
12) M am  zam ia r być nauczycielką , ale w olałabym  być żoną -Czło­

w ieka, k tórego  stanow isko  n ie  w ym agałoby odem nie p racy  m ozolnej. 
13) W ieś, cisza, spokój i dw um iesięczne w akacje.

IV. 18 ż. p o l i c j a n t .
12) Być nauczycie lką  i w yjść zam ąż. 13) p ra c a  połączona z tym  

zawodem .
IV. 21 m
11) D wója w gim nazjum . 12) M am  w ielką  chęć być nauczycie­

lem. 13) —.
V. 19. ż. b u d o w n i c z y .
13) N iem ożność w y b ran ia  innego. j
V. 19. ż. r o b o t n i  k.
13) Tego sam a nie w iem , lecz zdaje m i się, że raczej chęć pracy, po 

k tó re j jes t trochę swobody i spokoju, k tó ry  sp rzy ja  m ojem u zdrow iu.
V. 20. ż. p i s a r z  g m i n n y .
11) P rzy jaźń  z id ea ln ą  nauczycielką . 13) U m iłow anie tego zawodu.
V. 22. ż. p o  1 i c j a  n t.
13) Zawód, ten  najw ięcej m i się podobał, jako  zawód kobiety, m a ­

jącej być podporą rodziny.
V. 18. ż. p o d  u r z ę d n i k  k o l e j o w y .
13) Od daw na to  stanow isko  m i się podobało.
V. 18. ż. w o  ź n  y.
11) D łuższa p rzy jaźń  z koleżankam i. 13) —.
V. 19. ż. r o l n i k .
11) Nie lub iłam  okropnie p racy  fizycznej. 13) To m nie skłoniło, że 

n ienaw idzę p racy  fizycznej na, wsi.
S tosunk i ilościowe w  tej g rup ie  p rzed staw ia ją  się następu jąco :
Należy tu  2709 osób t. j. 40,53% ogółu m łodzieży, objętej ank ietą . 

Jest to więc g ru p a  najliczn iejsza. Z pośród m łodzieży m ęskiej odchodzi 
do tej g ru p y  42,74%, z pośród żeńskie j 39,12%;. M łodzież .m ęska 'm a 
przewagę. Młodzież po lska  należy  tu  w  s to su n k u  41,16% m łodzieży pol­
skiej, ru s k a  34,48% m łodzieży ru sk ie j. R uska jest w ięc znacznie słabiej
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tu  reprezentowana, Młodzież zakładów prywatnych' ma w tej 44,83% 
swego ogółu, w zakładach państwowych 3790%.. Zakłady prywatne li­
czebnie są, tu  liczniejsze.

Przypatrzmy się. na załączonej tabelce przebiegowi liczebnemu 
w stosunku Jo tego rodzaju motywacji ze względu na  lata nauczania, 
płeć młodzieży, narodowość i charakter zakładu.

K u rs C hłopcy D z ie w c z . M. po lsk a \M . ru ska Z. p ry w . Z . p a ń s tw O góln ie

I. 48,63 38,— 42,13 26,83 34,75 44,62. 4 1 -
Ii. 42,97 38,54 39,59 46,11 40,34 40,04 40,46
III. 46,08 38,56 41,34 31,17 48,44 35,89 40,28
IV. 36,08 42,32 41,26 40,53 52,12 34,63 41,51
V. 36,03 41,76 42,20 27,82 48,48 35,66 40,34

Ogółem 42,74 39,12 41,16 34,48 44,38 37,90 40,53

Na podstawie powyższych danych stwierdzić można, że ogólnie bio­
rąc odchyl ena od średniej ogólnej, która, jest bardzo znaczną, są nie­
wielkie, w ahają się w granicach szczupłych (W. 4). Do czwartego k u r­
su  widać słabą tendencję spadkową. Na czwartym kursie daje się zau­

ważyć wzrost motywów bierności, który pokrywa straty 
w ciągu dwu poprzednich lat i przekracza liczebnie nie­
znacznie kurs pierwszy. Na piątym zaś znowu pojawia 
się obniżenie, poniżej stanu początkowego. Na wzrost li­
czebności na kursie czwartym wpływa znaczny wzrost 
tych motywów wśród dziewcząt,, młodzieży ruskiej i za­
kładów prywatnych. Chłopcy, młodzlież polska, zakłady 
państwowe wykazują na tym kursie obniżenie; młodlzież 
polska i zakłady państwowe nieznacznie,, chłopcy zaś 
bardzo poważnie, bo o 10% na 46.08% na. kursie 'trzecim. 
Rozpatrzmy kolejno. Na pierwszym kursie najliczniej 
jawią się w tej grupie chłopcy, prawie połowa, potem 
zakłady państwowe, dalej młodzież polska. Najmniej liczną 
jawi się tu młodzież ruska, potem zakłady ; prywatne 
i dziewczęta. Na drugim kursie widać u  chłopców, mło­
dzieży polskiej i w zakładach państwowych spadek,, n a j­
znaczniejszy u chłoprów, potem w zakładach państwo­
wych i u młodzieży polskiej. Reszta wykazuje na  tym 

i kursie przyrost. Wśród młodzieży ruskiej przyrost ten 
w, 4. Liczebność pro- wyraża się w stosunku 46,11 do 26,83% początkowego sta- 
centow a m otyw ów  nu. Zjawisko wprost bijące w oczy. Mniejszy choć jednak
nakars°i p te ^ K r ry ”  znacznZ przyrost da się zauważyć w zakładach prywat- 
wa k ropkow ana  re -  nych, nieznaczny u dziewcząt. Na trzecim kursiei widzi- 
prezen tu je  dziewczę- my zjawisko odwrotne ze względu na płeć i narodowość, 
t a ;  k reskow ana  — Mianowicie chłopcy i młodzież polska wykazują przyrost, 
c h io p c o w ,c iąg ła — o- nił0(jzjeż n iska znaczny spadek, dziewczęta prawie bez
gólnie. Liczby rzym - . /  * * * , ,  ,skie kurs; arab- zmiany (rozn. o 0,02 przyrostu). Natomiast zakłady pansftw. 

skie — procent. dalej się obniżają liczebnie w tej grupie, a zakłady
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p ry w atn e  się znacznie podnoszą. K urs czw arty  om ów iliśm y wyżej, W i­
dzim y tu  znów pow ro tną falę ze w zględu n a  płeć i narodow ość. Chłopcy 
i m łodzież po lska  obn iża ją  się. Chłopcy bardzo pow ażnie. D ziew częta zaś 
i m łodzież ru s k a  znów-' się podnoszą liczebnie. Z ak ład y  ze w zględu n a  
swój c h a ra k te r  id ą  dalej po lin ji swyclt tendencyj, m ianow icie p ry w a tn e  
w zm acn iają  się, państw ow e słabną. K urs p ią ty  w ykazu je przew ażnie ten- 
delicję zniżkow ą z w y ją tk iem  m łodzieży polskiej i zak ładów  państw o- 
wwcli, w ykazu jących  n ieznaczny zresztą przyrost. B ardzo pow ażny sp a­
dek w ykazu je m łodzież ru sk a . Z biera jąc to sam o inaczej, w idzim y ogólnie 
ze względu na la ta  n au c zan ia  n ieznaczną tendencję zn iżkow ą zi w y ją t­
k iem  k u rsu  czw artego. T endencja ta  u leg a  m odyfikacjom . U chłopców  
w zrost w ystępu je na  k u rs ie  trzecim , u  dziew cząt n a  czw artym , u  m ło­
dzieży polskiej n a  trzecim  i p iątym , u  ru sk ie j na, drugim , i czw artym , 
w  żal; ład ach  p ry w a tn y ch  n a  trzecim  i czw artym , w zak ład ach  p)aństwo>- 
wycli h a  piątym . W ięc na, d ru g im  tylko u  m łodzieży ru sk ie j, n a  trzecim  
11 chłopców,, w śród  m łodzieży polskiej, w  zak ład ach  p ryw atnych , n a  
czw artym  u  dziew cząt, w śród  m łodzieży ru sk ie j, w  zak ład ach  p ry w a t­
nych, na p iątym  w'śród m łodzieży polskiej i w  zakłaidach państw ow ych. 
Na p ią tym  k u rs ie  g ru p a  chłopców m aleje  wr s to su n k u  48,63% k u rsu  I 
do 36,03% k u rsu  V; grupa, dziew cząt okazuje  się liczniejszą, m łodzież 

■polska, prawne bez zm iany, in n e  ugrupow ania) w y k azu ją  pow iększenie 
. w końcow ym  rezultacie .

Od in te rp re tac ji i w niosków  pow strzym am y się jeszlcze,, dopóki nie 
'•zaznajom im y się z jakościow ą i iloścfiową s tro n ą  dalszych rodzajów  m o­
tyw acji.

E. M otywy negatywne.

Przytoczę trzy  p rzy k ład y  w ybrane.

Pytanie; Odpowiedź I. Odpowiedź II. Odpowiedź III.

1. 16 19 20
2. III. III. V.
3. Ojciec Ojciec brat — buchalter
4. jest dyrektorem 

szkoły
Jest rolnikiem ojciec był litografem

5. -- Mniejszy od rozcho­
dów

Miesięcznie 120 zł.

6. Prócz mnie 6 osób Dwie osoby prócz 
mnie

4

i 7. Wuj — prof. gimn. Mam siostrę naucz. Nie mam
8. Miałam bardzo wiel­

ką ochotę chodzić do 
gimn. apotem na uni­

wersytet

Nie miałem Tak
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Pytanie Odpowiedź I. Odpowiedź II, Odpowiedź III.

9. Nie Miałem możność Tak
10. Wstąpiłam pod w pły­

wem namowy rodzi­
ców

Z własnej ochoty Z własnej ochoty

11. Jedynie namowa ro­
dziców i chęć im do­

godzenia

Chęć otrzymania 
pewnego i nieco wy­
bitniejszego stanów.

Ażeby kształcić się

12. Wolałabym pracować 
na poczcie lub w in­

nym urzędzie

Nauczycielem nie 
myślę być wcale 

Pragnieniem mojem 
jest po skończeniu 
semin. wstąpić na po­
litechnikę i być in­

żynierem

Nie mam zamiaru być 
nauczycielką

18. — Do tego zawodu nic 
mnie nie skłania

—

14. Nie Będę musiał utrzy­
mywać rodziców

Nie

15. Nie lubię Te są dla mnie obo­
jętne

Nie

16. Nie lubię z dziećmi 
rozmawiać, bawić się 
ani nańczyć je, sło­
wem dzieci nie znoszę

P rzy k ład y  przytoczone lnie nasuw ają, żadnych1 w ą tp liw o śc i Tylko 
ta k ie  zresztą  zostały  do tej g ru p y  zaliczone. Odpowiedź n a  p y tan ie  02 
w yraźna, albo zdecydow ane i  p ro ste  nie, albo w olałaby  być czem innem , 
a  w ięc n ie  chce być nauczycielem  (lką). D rugi ch a rak te ry sty czn y  szcze­
gół, to często się tu  zd a rza jąca  niechęć do dzieci. S tanow isko negatyw ne 
wobec zaw odu z tym  szczegółem  pozostaje w zgodzie.

P rzy p a trzm y  się jelszcze innym  sposobom  m otyw ow ania  n eg a ty w ­
nego s tan o w isk a  (znakow anie j. w.):

II. 18. ż. n a u c z y c i e  1.
11) M usiałam , jako  siero ta , zapew nić sobie byt n a  przyszłość. 12) W o­

la łabym  m ieć zajęcie w jak iem ś biurze. 15) B ardzo nie lubię.
II. 1(3. ż. u  r z ę d n i  k.
12) Nie m am  zam ia ru  być nauczycielką , lecz ak to rk ą .
II. 16. ż. u  r z ę d n i k .
12) C hciałabym  być w biurze.
II. 10. ż. u  r  z. e d n  i k.
12) Nie chcę nią. być.
Ił. 15. ż. u r z ę d n i k .
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12) N auczycielką nie chcia łabym  być, ty lko w yjść za m ąż, ale ch c ia­
łabym  m ieć m atu rę .

III. 19 m. c i e ś l a .
12) Nie m am  zam iaru , gdyż m am  cel ijm y. 13) B ieda, a  w ięcej nic.
II I  17. ż. n a u c z y c i e l .
12) W olałabym  w yjść za mąż.
III. 18. ż. p o d o f i c e r.
12) O ilebym  nie w yszła za m ąż, m am  zam ia r iść n a  filozof ją:

13) Długie ferje.
IV. 18. ż. d z i e r ż a w c a  d ó b r .
12) Nie. 13) Chęć sam odzielnej p racy  i sam odzielnego u trzy m an ia .
IV. 19. ż. u  r  z ę di n i  k.
12) Po ukończen iu  sem in arju m , chcę kończyć akadem ję  handlow ą.
IV. 18 m. r  o 1 n  i k.
12) U kończyć sem in arju m  i iść  n a  filozofję.
V. 19. ż. b i u  r  a  11 s t a.
12) W olałabym  być czem innem . 13) Chcę jak n ajp ręd ze j być n ie ­

zależną
V. 19 ż. r  o 1 n i k.
12) Nie m am  do tego ochoty; w olałabym  iść n a  m edycynę.
V 19. ż. u  r  z ę d n  i k.
12) Chcę w yjść za mąż.
V. 19. ż. u r  z ę d n  i k.
11) W 20 ro k u  życia w łasn a  pensja . 12) C hciałabym  iść za mąż.

13) Nie chcę być naucizycielką, chyba w ostatecznym  razie.
W  grup ie  te j w idzim y zdecydow aną niechęć do zaw odu nauczyciel­

skiego. Liczy ona 728 osób, czyli s tanow i 10,87% osób objętych  ank ietą . 
Jes t to znaczny procen t m łodzieży, przeto w arto  pośw ięcić trochę uw agi, 
by się bliżej i dok ładn iej przyjrzeć, jak ie  zam iary  m a  ta  g ru p a  (wobec 
przyszłości. Obraz rodzajów  m otyw ów , ich liczebności n a  k u rsach , z.« 
w zględu n a  narodow ość i płeć da nam  n a  stron ie  n astępne j tablica-

N a podstaw ie powyższych danych  w idać, że m łodzież sem in arja ln a , 
negatyw nie  odnosząca się do nauczycielstw a, jako  sw ego życiow ego za­
wodu, k ie ru je  się pod! tym  w zględem  różnem i m otyw am i. Jeslt ich siedem  
rodzajów

N ajliczniej p rzed s taw ia  się ta  g ru p a , k tó ra  p rag n ie  dale j się k sz ta ł­
cić, aby  uzyskać inne stanow iska, a n ie nauczyciela  (Iki) szkoły pow szech­
nej. G rupa ta , k tó re j zam iary  u ję te  zostały  pod ogólną nazw ę „ s tu d ja “ 
n a  powyższej tabliczce, rep rezen tu je  42,47% m łodzieży n astaw ione j n eg a­
tyw nie. Już n a  p ierw szym  k u rs ie  je s t ona bardzo liczną; w ynosi bowiem  
38,10%. Na. d rugim  k u rs ie  nieco sp ad a  (37,60%), n a  trzecim  w zras ta  d« 
45,1%, n a  czw artym  do 48,19%, na  p iątym  zaś sp ad a  znacznie, bo d« 
38,54%, m niej w ięcej do poziom u pierw szego ku rsu . L iczebność te j g rupy  
w y n ik a  z am bicji jej uczestników , dążącej do w yższych stanow isk  spo­
łecznych, niż stanow isko  nauczycie la  szkoły powsz. i ze szkodliw ej n ie­
znajom ości w aru n k ó w  na- s tu d iach  wyższych. G ru p a  ta , jak  widiać, n ią 
wie, że droga przez sem in arju m  nie jest n a jk ró tszą  a n i  najlepszą, aby  
m óc się dostać do zakładów  w yższych. Tó n ieporozum ien ie życiowe z bi»-
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pieni la t  nie ty lko n ie znika, ale się potęguje.. O sta tn i rok n au k i sp row a­
dza otrzeźw ienie u  pew nej części tej m łodzieży, ale m inio to zostaje tu  
jeszcze bardzo znaczna ilość. Obowiązkiem  szkoły je s t w ytłum aczyć tej 
m łodzieży, że g im n az ja  są lepszą drogą do rea lizac ji jej dążeń, że serni- 
na.rja an i pod w zględem  czasu, ani p rzygo tow ania um ysłow ego n ie są 
b ardziej do tego dogodne, niż g im nazja , a. naw et są w tru d n ie jszem  po­

Z am iary
K urs ' || P leć Ny r o d o w o ść

W ogóle1 ll 111 IV V Chłopcy Dziewcz polska ruska

N e g a c ja  iiez  
po d an ia  z a ­

m ia ró w
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.
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.
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u rzęd n iczy 8,89 12,80 1 1 - 5,49 7,84 7,04 10,36

co00 13,78 9,06

S ta n  du  
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w o jsk o w a 19,05 19,20 8,80 9,15 9,52 30,63 — 13,40 1,06 11,95

łożeniu, bo nie d a ją  kw alifikacy j fo rm alnych  do studiow ania, w c h a ra k ­
terze słuchaczy  zw yczajnych n a  u n iw ersy te tach

W  gru p ie  tej, p ragnącej oddać się dalszym  stud jom , do k tó re j m ło­
dzież żeńska należy  w  46,83%, m ęska 34,83%, m łodzież po lsk a  w 43,51% 
a  ru sk a  w 32,96%, a więc żeńska i polska przew ażają, rozróżnić m ożna 
cztery głów ne od m ian y  m otywów. N ajliczn ie jsza z n ich  w  ogólnej ilości 
g ru p y  E 27,44% nie zdaje sobie sp raw y  jak im  stud jom  spec ja lnym  
«hcialaby się poświęcić. Chce tylko wogóle oddać się stud jom  wyższym .
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N a k u rs ie  p ierw szym  należy  tu  z g rupy  E 24,13%, a  więc c z w arta  część. 
Ilość ta  z w a h an iam i ro śn ie  do k u rsu  czw artego, sp ad a jąc  n a  p ią ty m  
do początkow ego p raw ie  poziom u. W idoczne, że an i szkoła and życie 
n ie m a  w pływ u n a  sprecyzowanie! się zam iarów  tej m łodzieży. Dziew­
częta i m łodzież po lska m a ją  tu  znów przew agę w  s to su n k u  do ch ło p ­
ców  i m łodzieży ru sk ie j. (P a trz  tablica,, ru b ry k a  „S tu d ja"  „wogóle"). 
Sprecyzow ane zam iary  p odają  trzy  dalsze odm iany  g rupy  ,„Studja“. Z tych 
trzech  najliczn ie jszą  jest odm iana, o k reś la jąca  jak im  stud jom  w yższym  
p rag n ie  się pośw ięcić. W ym ienia filozofję, m edycynę, praw o, politechnikę. 
U jąłem  ją  w  g ru p ie  „S tu d ja"  pod nazw ą „określone w zak ład ach  w yż­
szych". Liczebność jej w ynosi 9,88% g rupy  E. N a pierw szym  k u rs ie  n ie ­
znaczna (3,81%), w z ras ta  n ieznacznie n a  d rug im , n a  trzecim ) iwzirasita 
trzy k ro tn ie  z górą (14,30%), potem  stopniow o spada, n a  p ią tym  do 10,54%. 
P rag n ien ie  w yższych określonych  stud jów  w p ierw szym  okresie  n a u k i 
w sem inarju rn  liczebnie rośn ie; ku  końcow i obniża się. Z jaw isko to 
św iadczy  o tem , że m łodzież ta  pow ażnie m yśląc, o r jen tu je  się z czasem , 
iż droga, k tó rą  obra ła , nie w iedzie do celu Z m ienia w ięc zam ia ry  i  po­
rzu ca  m yśl o specja lnych  s tu d jach  w yższych. P rzew agę stanow ią  w  tej 
odm ian ie  dziew częta Si m łodzież ruska . Nie m niej niż ta, uznanlia (godny 
ob jaw  stanow ią  dw ie dalsze odm iany. Jed n a  z n ich  p ragn ie  się oddać 
s tu d jo m  handlow o-przem ysłow ym , d ru g a  gospodarczym  i leśniczym . 
P ie rw sza  stanow i 2,2% g ru p y  E, druga: 2,75%.. Obie m a ją  n a  pierw szym  
k u rs ie  po 5,08%, uczestników . W  dalszych la tach  nauk i liczebność ich 
w a h a  się m alejąc  i rosnąc; ostatecznie jed n ak  n a  k u rs ie  p ią ty m  sp ad a  
p ierw sza  do 1,68%, d ru g a  do 2,24%. Spadek  więc stosunkow o bardzo po ­
kaźny. W  obu p rzew ażają  chłopcy i m łodzież polska d w ukro tn ie  p raw ie  
n ad  dziew czętam i i m łodzieżą ruską .

D rugą co do liczebności g ru p ą  w grup ie  E stanow i m łodzież n a s ta ­
w iona negatyw nie wobec zaw odu nauczycielsk iego  i. w y raża jąca  'tylko 
negację  bez. p o d an ia  przyczyn lub zam iarów  (p. tab lica, ru b ry k a  „N ega­
c ja  bez p o d an ia  zam iarów "). Liczy ona 18,05% m łodzieży g ru p y  E. N ie­
określona niechęć do zaw odu naucz, n a  pierw szym  k u rsie  liczebnie s to ­
sunkow o siln a  (17,45%), n a  d ru g im  słabnie, w dalszych  zaś la tach  stale  
s iln ie  się zw iększa, dochodząc w p ią tym  roku  do 23,38%'. P rzew agę zaś 
m a ją  tu  dziew częta i m łodzież ru sk a .

T rzecią liczebnie g rupę stanow i m łodzież pragnąca; po skończeniu 
sem in arju rn  oddać tsię k a rje rze  w ojskow ej w a rm ji lądow ej, m orsk iej lub 
pow ietrznej. N ależy tu; oczyw iście ty lko  m łodzież m ęska, o d d a jąca  \tu 
trzec ią  p raw ie  część m łodzieży m ęskiej g ru p y  E (30,63%). i W  całości 
m łodzieży m ęskiej i żeńskiej tej g rupy  m otyw  ten  podziela  11,95%,, )ze 
w zględu n a  narodow ość: 13,40% polskiej, 1,06 ru sk ie j. Bieg l a t  n au k i 
w  sem in arju rn  s tudzi pow ażnie en tuzjazm  w ojenny  m łodzieży. N a (pierw­
szym i d rug im  k u rsie  pali się do służby  w ojskow ej p o n ad  19%. N a trz e ­
cim  więcej niż d w ukro tn ie  ta  ilość się zm niejsza, n a  czw artym  i p ią tym  
w ynosi ponad  9% *).

N a czw artym  m iejscu  co do liczebności stoi grupa, n azw an a  n a  
tab licy  „A rtyzm ". N ależy tu  m łodzież p ra g n ąca  pośw ięcić się k a rje rze  
a rty sty czn ej w  dziedzinie m uzyki, śpiewu, m ala rstw a , rzeźby lub sz tu k i

*) C y fry  t e  o d n o sz ą  s ię  d o  o g ó łu  m ło d z ieży  o b o jg a  pici.
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dram atycznej i liczy w  g ru p ie  E 10,46%. Z biegiem  la t  g ru p a  ta  w a h a jąc  
się, m aleje, sp ad a jąc  z 10,16% n a  pierw szym  do 7,84% n a  p ią ty m  roku . 
W ydatn ie  ro śn ie  ilość n a  ro k u  trzecim . D ziew częta i młodzież) po lska 
m a ją  przew agę nad  ch łopcam i i m łodzieżą ru sk ą . Szczegółowiej b io rąc  
n a jsiln ie jszy  jes t tu  m otyw  „m uzyka i śpiew ". Liczy 4,94%i, M alarstw o  
i rzeźba z jednej strony,, sztuka, d ram aty czn a  z d rug iej ró w n ie  siiłne 
(2,75%), słabsze są od: pierw szej odm iany. W  m uzyce i  śpiew ie siln ie j 
się p rzed s taw ia ją  chłopcy i m łodzież ru s k a  w  s to su n k u  do dziew cząt 
i m łodzieży polskiej. N a pierw szym  k u rsie  5,08%, spadaj n a  d rug im , 
w znosi się n a  trzecim  do 7,70%, silnie spada: znów  na, czw artym  i  p ią tym  
dochodząc do 2.80%. M otyw drugi, m alarstw o  i rzeźba, rep rezen tow any  
liczniej przez m łodzież żeńską i polską, w ykazu jąc  n iew ielkie odchy len ia  
w ciągu la t n auczan ia , sp a d a  % 3,81% n a  pierw szym  do 2,80% n a  p ią ty m  
roku. M otyw trzeci,, sz tu k a  d ram atyczna , w ykazuje' do- czw artego ro k u  
s ta lą  tendencję rosnącą. Na, p ią tym  roku  spada. W  porów naniu  z p ie rw ­
szym  jest jednak  jeszcze praw ie dw ukro tn ie  silniejszy. P rzew agę zaś 
m a ją  tu  dziew częta i m łodzież polska.

P ią te  m iejsce za jm uje za.wód urzędniczy, biurow y. P rag n ie  m u  się 
oddać 9,06% m łodzieży g ru p y  E. W pierw szych  trzechl la ta c h  n a u k i 
w sem in arju m  w idać jakby  niezdecydow anie. Z 8,89% nąj p ierw szym  
k u rsie  rośn ie liczebność do 12,80% n a  d ru g im , a  n a  trzecim  sp ad a  do 11%.. 
C zw arty  rok n au k i w y raża  się spadk iem  więcej n iż o  połowę, bo do 5,49%; 
zaś n a  ro k u  p ią tym  znow u się podnosi do 7,84%, w ykonu jąc  obniżenie 
w  s to su n k u  do pierw szego roku. Dziewczęta i m łodzież ru s k a  w y k azu ją  
wyższość liczebną nad  chłopcam i i  m łodzieżą polską.

Szóstym  co do liczebności m otyw ów  w g ru p ie  E to m otyw  m |atry- 
m onjalny. 7%  ogółu m łodzieży tej g rupy  p rag n ie  w stąp ien ia  w  s ta n  m a ł­
żeński N iem a tu  chłopców, bo oczywiście d la  p łci m ęskiej s tan  m ałżeń­
ski n ie je s t zawodem,. (Nie m am  n a  m yśli znaczenia em ocjonalnego tego 
w rrazu ). Z pośród ogółu dziew cząt g ru p y  E 11,48% p rag n ie  „w yjść za 
m ąż“. Dziewczęta ru sk ie  m a ją  tu  w ięcej niż trzy k ro tn ą  przew agę n ad  
połskiem i. P ierw szych  jes t 18,08%, d rug ich  5.36%. Motyw te n  z biegiem  
la t  n au czan ia  w szkole, a  w tym  w y p ad k u  może ractzej z rosnącym  w ie­
kiem  dziew cząt w ykazu je  co do liczebności tendencję ro sn ącą  z w y ją t­
k iem  k u rsu  trzeciego. Z 5,08% n a  k u rsie  pierwszym, w z ra s ta  do 12,88% 
na, k u rs ie  piątym .

W reszcie n a  o s ta tn iem  t. j. n a  siódm em  m iejscu  w idać sk łonności 
do s ta n u  duchow nego. Liczebność n ieznaczna; w  grup ie  E wogóle 1,23%. 
N a pierw szym  k u rsie  bliska, p rzeciętnej, podnosi się na; d rug im  do 4% , 
n a  dalszych zanika,,, n a  p ią tym  zn ika jąc  zupełnie. N ieznaczną przew agę 
w ykazuje m łodzież po lska i dziew częta. !

Czy lata. n au k i w sem in arju m , w zględnie w pływ  w ychow aw czy 
w  k ie ru n k u  zaw odow ym  i do jrzew anie um ysłow e m łodzieży w  p rzeciągu  
czasu poby tu  w sem in arju m  w pływ ają  n a  zmlianę liczebności g ru p y  n e­
g atyw nie  wobec zaw odu nauczycielsk iego  n astaw io n e j?  Odpowiedź brzm i: 
W pływ  jest bezsprzecznie w idoczny, ale w k ie ru n k u  u jem nym  Idla, zaw odu 
nauczycielskiego. Z ogólnej ilości m łodzieży n a  pierw szym  ro k u  do g ru ­
py E należy 5’64% ’ n a  p ią ty m  aż 15 41%. Z m niejsza liczebnie n a  p ią ty m  
roku  m otyw y n aukow e spec ja lną  jak  handlow o-przem yslow e i gospo-
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darcziorolnicze, m otyw y arty sty czn e  m uzykalno-w okalne i  rzeźbiarsko- 
m alarsk ie , zam ia ry  Jcajrjery W ojskowej, urzędniczej i 'zupełnie u su w a 
p ragn ien ie  życia zakonnego. Bez w pływ u praw ie  pozostaw ia zam iary  
stud jów  wogóle. Pow iększa znacznie liczbę n iechętnych  zawodow i n a u ­
czycielskiem u bez określonych  przyczyn, dalej pow iększa bardzo pow aż­
n ie liczbę p ragnących  oddać się określonym  stud jom  un iw ersy teck im  lub 
politechnicznym , pow iększa rów nie pow ażnie ilość dziew cząt p ragnących  
ty lko życia m ałżeńskiego i w reszcie zw iększa liczbę k an d y d a tó w  do 
sław y scenicznej.

Wśród dżiewcząt widać więcej w porównaniu z Chłopicami takich, 
które nie mają ochoty do zawodu nauczycielskiego bądź to bez określo­
nych przyczyn, bądź że pragną uczyć się dalej wogóle lub oddać się spe­
cjalnym naukom uniwersyteckim, bądź z powodu aspSracyj artystycz­
nych w kierunku malarsko-rzeźbiarskim lub dramatycznym, bądź wresz­
cie z powodu pragnienia kar jery biurowej.

Dziewczęta zm onopolizow ały d la  siebie p ragn ien ie  zaw odu m ałżeń­
skiego, chłopcy zaw odu wojskowego. Obie płci p raw ie jednakowo- siln ie  
{na ogół jed n ak  nieznacznie) podziela ją  p rag n ien ia  życia duchow nego.

U chłopców w w iększej liczbie w po rów naniu  z dziew czętam i w y ­
n ik a  niechęć do zaw odu nauczycielskiego z pow odu p rag n ień  pośw ięce­
n ia  się specjalnym  stud jom  handlow o-przem ysłow ym  1 gospodarczo- 
leśniczym , i k a rje rze  arty stycznej w k ie ru n k u  m uzykalno-w okalnym .

Ze w zględu n a  narodow ość:
Młodzież po lska liczebniej w po rów naniu  z ru sk ą  w ystępu je z m o­

tyw am i: s tu d jó w  wogóle, h a n dl owo-pr z e(m ys ł o w y c h , gospodarczo-leśnS- 
clzych, a rty sty czn y ch  m alarsko -rzeźb iarsk ich  i d ram atycznych , .wreszcie 
służby w ojskow ej.

P raw ie  jednakow o liczebnie obie narodow ości w y stęp u ją  z m otyw em  
życia duchow nego.

Młodzież ru s k a  liczebniej w ystępu je  z m otyw am i n iechęci bez o k re­
ślonych powodów, p rag n ien ia  określonych  s tud jów  un iw ersy teck ich , 
k a rje ry  arty stycznej w  k ie ru n k u  m uzykalno-w okalnym , k a r  je ry  u rzę­
dniczej i w reszcie życia m ałżeńskiego.

Po tak iem  bardziej szczegółowem rozejrzen iu  się w m otyw ach g ru ­
py E, p rzy jrzy jm y  się jeszcze jej ogólnym  stosunkom  liczebnym  ze w zględu 
n a  w pływ  la t n au k i, p łci, narodow ości i ty p u  zak ład u  w od n iesien iu  do ■ 
ogółu młodzieży. Zaznaczyliśm y wyżej, że grupa, ta  rep rezen tu je  10,87% 
ogółu m łodzieży. Bliższe dan e  p o d aje  n a s tęp u ją ca  tabelka.

K urs D z ie w c z . C hłopcy M . po lsk a M. ru ska Z. p ryw . Z . p a ń s tw O gólnie

I. 3.88 9,10 5,44 8,24 4,16 6,46 5,64
II. 6,58 14,08 8,67 8,69 6,04 10,26 8,82
III. 10,34 18,18 12,26 16,24 12,25 12,93 12,69
IV. 11,21 18,82 12,78 12,18 8,78 15,02 12,71
V. 13,94 20,22 44,45 21,87 1.4,42 15,98 15,41

Ogółem 9,17 15,35 10,52 14,13 9,01 11,94 10,87
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N a poidstlawie powyższej tabelk i, w idać z ru b ry k i 

,.Ogólne", że liczba n iechętnych  sta le  i pow ażnie z ro k u  j  
n a  rok  w zrasta , z- w y jątk iem  k u rs u  czw artego, n a  k tó ­
rym  w zrost jest nieznaczny. (W. o). P rzy  końcu  studjów  
liczba ta  się p o tra ja . Z różnych  punk tów  p a trz en ia  bio­
rąc  tę  grupę, w idzim y- sta le  z ro k u  n a  rok pow iększa­
jącą  się liczbę n iechętnych . Spadek uw idoczn ia się  ty lko  ^ 
n a  k u rs ie  czw artym  u  m łodzieży ru sk ie j i w  zak ładach  
p ryw atnych . Ogółem w iększą liczbę n iechę tnych  da je  ] 
m łodzież męska,, ru sk a  i zak łady  państw ow e. To sam o j 
zjaw isko w idać biorąc sto sunk i liczbowe zi poszdzegól- j
nych  stanow isk . Podkreślić  jed n ak  trzeba, że jakko lw iek  ,
m łodzież żeńska słab iej liczebnie tu  w ystępu je od  m ę­
skiej- (na. pierw szym  k u rs ie  3,88% :9,10%, n a  p ią ty m  
13,94% :20,22%), to jed n ak  p rzy ro st jej odbyw a się in te n ­
syw niej. N a p ią ty m  ro k u  zw iększa się praw ie w  czw ór­
nasób, 'gdy m łodzież m ęska p raw ie  podw ójnie, ale i  to 
podkreślić  trzeba, że n iechętnych  n a  k u rs ie  p ią tym  je s t j  
p ią ta  część ogółu chłopców  pięciokursiistów,, dziew cząt j 
zaś praw ie o połowę m niej. Podobny, b iorąc z grubsza, 
stosunek  zachodzi m iędzy m łodzieżą po lską i ru sk ą . Za­
k łady  p ryw atne słabsze są w te j g rup ie  od państlwowych. j 
Różnięc się w pływ em  poszczególnych la t n au k i n a  liczę- -j 
bność tej g rupy , w  rezu ltacie  ostatecznym  n a  p ią ty m  i 
roku  liczbę n iechętnych  zak łady  p ryw atne in tensyw niej p 
pow iększają, n iż państw ow e, b iorąc ogólnie p ry w atn e  j 

centowaczebmotywów trzykro tn ie , państw ow e podw ójnie. r
nenat. ze względu na Tu się już n atarczyw ie nasuw a, py tan ie  ja k  w ytłu - j
kropkowana K?eproa m aczyć ten  objaw  stałego w zrostu  n iech ę tn y ch  do zaw odu 
zentuje dziewczęta; w  sem inarjach . P oproszę jed n ak  jeszcze o M^rpMwość.
kreskow ana  — chto- . . . n
pców; ciągła — ogói. M usim y w pierw  przy jrzeć się jeszcze o s ta tn ie j g rup ie  
kuw araSf-pró^ m otywów, porów nać w pływ  la t n au czan ia  w  poszczegól­

nych g rupach , poszukać, gdzie się zn a jd ą  m oże p rzesu ­
n ięc ia  z jednej g rupy  do drugiej,, trzeb a  będzie dalej zbadać jak ie  jeszcze j 
inne czynniki, prócz om aw ianych dotychczas w p ływ ają  n a  rodzaj m o ty ­
w acji, potem  dopiero m ożliwe będzie snucie w niosków  i in te rp re ta c ja  L 
zm niejszan ia się jednych, pow iększania się innych  rodzajów  m otyw ów  [' 
z biegiem  la t nauk i. i

P . Z. D ąbrow ski (Lwów). ?

I
O  obow iązkow e nauczanie „h ig jeny” w  szkołach. J

W ezw anie ;Wł. M. do dyskusji nad  pogłębieniem  i doskonaleniem  . 
p rog ram u  w sem in arjach  w ym aga pew nych zastrzeżeń

O nauce „h ig jeny" nie m ożna dysku tow ać n a  rów ni z innym i przed- 
m io tam i, gdyż w szystkie przedm ioty  m ają :

1) swój Ściśle opracow any; przem yślany, n a  la tach  dośw iadczenia



L 53;
T

©party, m niej lu b  w ięcej do pew nej doskonałości doprow adzony program ,
2) pedagogów7 odpow iednio w ykształconych.
Z „h ig jen ą“, a raczej z nauką, o u s tro ju  i życiu człow ieka jest in a ­

czej. Tu należy  podkreślić :
1) b rak  m etodycznych podręczników  i p rog ram u  .0 poziom ie n au k o ­

wym , odpow iadającym  wyższym  k lasom  szkół średn ich  (przecież dw óch 
godzin tyg. n a  I I I  k., p rzerw a 1 -roczna, na, IV k u rs ie , 2 godzi. t(yg. n a  
V k u rsie , nie m ożna trak to w ać  poważnie),

2) b rak  pedagogów, a n im i m ogą i pow inni być ty lko lekarze. 
K w estja więc n au czan ia  , h ig jen y '1 z tych  już względów nie może

być rów nolegle o m aw ian a  z d y sk u sją  nad  pogłębieniem  sposobu naucza- 
1 n ia  innych  przedm iotów , póki n ie s tan ie  się także przedm iotem , a .prze­

stan ie  być pogadanką. Inne przedm ioty  m uszą n a jp ierw  n a  rzecz n a u k i 
L o u s tro ju  i życiu człow ieka ścieśnić sw ą ilość godzin.

Żądanie to nie jest tem szabłonowem żądaniem pedagogicznem, jest 
1 ono bowiem aż nadto palącą kwestja także z powodów czysito społecznych. 

Stworzenie nauczyciela-łiigjenisty, nauczyciela-społecznika, stworzenie 
matek, świadomych swego zadania, przygotowanych do życda, uświado-

0 m ienie n aro d u  w  dziedzinie n au k i o zdrow iu, gdy to zdrowlie il u trzy -
1 m anie jego p rzesta je  być m onopolem  lekarza,, a zależność jego w z ras ta  
* od zrozum ienia i uśw iadom ienia, powszechnego' — dajel żądianiu tem u  
u W yjątkowe stanow isko.

Nasamprzód równouprawnienie nauki o ustroju i  żyoilu człow ieka  
1 t  prawami innych przedmiotów, a  w tedy  dopiero d y sk u sja  nadi pogłę- 

m ieniem  p ro g ram u  S em inarjów  łącznie z n au k ą  „higjeny".
Ta teza nie pow in n a  .podlegać żadnej dyskusji, gdyż ,,h ig jena“ jako  

e1 przedm iot sw oją treśc ią  n ie ty lko  że nie u stęp u je  innyiu  przedm iotom , 
1C IJako czynnik kształcący , a le  przeciw nie znacznie w yprzedza inne przed­

m ioty, jako  czynnik Iwychowawczy, uspo łeczn ia jący  i u sz lach e tn ia jący  
Izię.ki sw oim  w artościom  realnym . Dr. Klemens Sokal (Lublin).

(Od Redakcji: N iniejszym  a rty k u łem  kończym y dyskusję  n a  tem a t 
lau czan ia  higjeny).

Oceny i sprawozdania.
E. Romer. Powszechny Atlas Geograficzny. Książnica-Atlas Lwów 

925. (35 map i 123 diagramów na 24 planszach).
Powszechny Atlas Prof. Romera natychmiast po ukazaniu się na 

kółkach księgarskich — zdobył wstępnym bojem serca i umysły geo­
grafów, wywołał ogólne zaciekawienie i powszechne zainteresowanie.

Kluczem do atlasu są wstępne uwagi autora, które dotyczą metod 
('pracowania wydawnictwa i jego wewnętrznej organizacji, a podają 

h . 'ównież genezę poszczególnych kart i całości atlasu w sposób prosty, 
Promny i bez napuszonego frazesowania reklamowego. 

eni L Atlas obejmuje następujące działy: 1) geografję ogólną, 2) geogra­
fa gospodarczą, 3) geografję fizyczną Polski i części świata, 4) geogra- 

e(p polityczną Polski i części świata. Zagadnienia i zjawiska geografi- 
f2*ne przedstawione zapomocą map i diagramów.

nia



1. Gł e o g r a f j a  o g ó l n a  ma opracowane następujące działy: 
a :) Z i e m i a  i c i a ł a  n i e b i e s k i e  w opracowaniu Prof. Szumańskie­
go. Mapa ma służyć celom szkolnym i tak jest pomyślana. Piękne i in­
teresujące są obrazy, demonstrujące system słoneczny w przestworzu, 
jak zresztą cała karta wykonana jest pomysłowo, pięknie i estetycznie,
b) K a r t o g r a f j a  w opracowaniu Prof. Szumańskiego unaocznia zasa­
dę budowy odwzorowań kartograficznych, przykłady generalizacji kraj­
obrazu w następstwie zmniejszenia podziałki, skalę barw metody hipso- 
metrycznej, objaśnienia znaków, symbolikę miast, barwy państw kolon- 
jalnych. c) R o z k ł a d  l ą d ó w  i m ó r z  (planigloby fizyczne). Je s t to 
znana ze ściennych wydań karta Prof. Romera, uzupełniona tu taką 
ilością diagramów, że przestaje byd kartą, a staje się geografią. Więc 
autor przedstawia graficznie przy konsekwentnem przestrzeganiu wier­
ności i ścisłości: powierzchnię lądów i mórz w stosunku ilościowym, 
oceany w stosunku do swych zlewisk, rozkład lądów na poszczególne 
zlewiska, największe jeziora, najdłuższe rzeki, największe dorzecza, naj­
większe wyspy. Osobny i bardzo pomysłowy profil uzmysławia roz­
mieszczenie górnej granicy Jasów i roślinności alpejskiej, tudzież dolnej 
granicy wiecznych śniegów. W szystkie zagadnienia przedstawione są 
plastycznie i działają na umysł i wyobraźnię — stąd posiadają własnośd 
dydaktyczną. Równocześnie atoli są te diagramy cennym, wartościowym 
i bardzo przejrzystym materjałem geograficznym, lepiej i łatwiej uczą­
cym geografji, niż podręcznik pisany, d) S t o s u n k o m  k l i m a t y c z n y m  
poświęcono 5 map na tablicy czwartej. Autor nie poszedł drogą zwy­
kłego szablonu, lecz przeprowadził rewizję dotychczasowych kopij map 
klimatycznych. Oparłszy się na materjalach angielskich „Air Ministry“, 
stworzył w tej dziedzinie nowe, oryginalne syntezy, które wykazują, 
że dotychczasowe publikacje uległy już, przestarzeniu i nie są zgodne 
z wynikami badań nowoczesnych, e) Ś w i a t  r o ś l i n n y  przedsta­
wiony został na mapie w podziałce 1 : 120 miljonów, co ze względów 
dydaktycznych jest bardzo pożądane. Dotycząca mapa wyróżnia się bo­
gactwem skali i szczegółów, mimo to jest jasna, przejrzysta i do ko­
rzystania w szkole zupełnie odpowiednia.

Autor nie podał mapy faunistycznej, gdyż uważa, że w literaturze 
geograficznej jest brak odpowiednich gotowych syntez, a wprowadzić 
chce do atlasu tylko rzeczy istotnie wartościowe. Oczywiście szkoła 
polska będzie autorowi wdzięczną, jeżeli otrzyma w najbliższem wyda­
niu odnośną syntezę, opracowaną przez polskich specjalistów. Natomiast 
umieszczono w Atlasie dwa profile, ilustrujące wpływ szerokości geo­
graficznej i wpływ absolutnej wysokości na zasiąg zwierząt i głównych 
krain florystycznych. Obydwa profile dają w istocie wiele impulsu do 
pracy myślowej w szkole.

f) Ta sama ścisłość w dążeniu do oparcia syntez o wyniki badań 
najnowszych kazała autorowi przeprowadzić rewizję map, przedstawiają­
cych  rozmieszczenie ras, religij i gęstości zaludnienia.

Na tych mapach kończy autor geografję ogólną. Uważam, że przy­
dałaby się tu jeszcze jedna tablica, przedstawiająca formy powierzchni 
ziemi, co więcej, karta ta  zasługiwałaby na szczególną pieczołowitość 
w opracowaniu. Rzucam tę myśl pod rozwagę Szanownego Autora. Być
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może, że znajdzie się odnośna praca w zapowiedzianym Wielkim Atla­
sie Geograficznym.

II. G e o g r a f j a  g o s p o d a r c z a  ma następujące mapy: a) zwie­
rzęta domowe, b) produkcja świata roślinnego, c) produkcja górnicza, 
<ł) handel międzynarodowy, e) polityka i komunikacja. Cztery pierwsze 
mapy wykonano w projekcji Molweida o jednolitej podziałce 1: 150 mi- 
ljonów. Wyszły stąd obrazy duże i przejrzyste, tylko mapa produkcji 
górniczej wydaje się byd trudną do wykorzystania w szkole. Tablica 
VIII (polityka i komunikacja) jest wykonana w rzucie Merkatora o po­
działce 1 ; 80 miljonów. I tu dąży autor do geograficznego przedstawie­
nia ważnego zjawiska gospodarczego, mianowicie wysokości rocznego 
tonażu na głównych linjach okrętowych. Równocześnie ilustruje się tu 
stosunki polityczne na całej kuli ziemskiej. Autor rozdziela państwa na 
kolonjalne i nie posiadające kolonij. Pierwsze oznacza odrębnemi kolo­
rami, pozostała reszta otrzymuje kolor wspólny. Tej zasady przestrzegał 
będzie we wszystkich dalszych mapach politycznych.

Dodad należy, że dział gospodarczy przedstawiony został z ogromną 
starannością i umiejętnem nagromadzeniem wielkiej ilości szczegółów. 
Autor nie poprzestaje jednak na tych mapach, lecz dąży do przedsta­
wienia możliwie całokształtu produkcji światowej, do czego służą liczne 
diagramy, rozmieszczone na tablicach map politycznych. Ponieważ do­
tyczące diagramy są dalszym ciągiem geografji gospodarczej, więc tu 
jest miejsce, by o nich kilka uwag napisad. Na sześciu kartach map 
politycznych zilustrował autor cały szereg zagadnień z geografji czło­
wieka. Bezpośrednio z mapami politycznemi dotyczących kontynentów 
wiążą się: 1) diagramy uzmysławiające obszar i zaludnienie państw, przy- 
czem znalazła uwzględnienie ludność miast wielkich (miljonowych); 2) 
diagramy, ilustrujące wielkie miasta. Obok nich pomieszczono na owych 
mapach kilkadziesiąt diagramów, ilustrujących zagadnienia z geografji 
gospodarczej, więc : produkcję zbóż, ziemniaków i węgla kamiennego 
w Europie; produkcję zbóż w Azji; zbóż, ziemniaków i węgla w Ame­
ryce północnej; światową produkcję węgla, lnu, konopi, juty, kauczuku, 
herbaty, złota, srebra, żelaza i stali, bawełny, cukru, kawy, kakao, wełny, 
koni, bydła rogatego, świń, owiec i kóz. Do tej grupy należy wykres 
światowej produkcji ropy naftowej, umieszczonej na karcie Polski poli­
tycznej. Osobne diagramy ilustrują stan światowej sieci kolejowej i jej 
rozwój od roku 1890 do 1920. Pomieścił się tu zatem całokształt produ­
kcji światowej, który przedstawiono w sposób interesujący i przejrzysty, 
pobudzający umysł ucznia do zainteresowania się ilustrowanemi zagad­
nieniami. Materjał statystyczny jest tak bogaty, że w dużej mierze wpły­
wa dodatnio na wartość atlasu, zarówno naukową jak i dydaktyczną. 
Nie bez znaczenia jest i ta okoliczność, że diagramy są wykonane bar­
an ie  i pięknie,

III. G e o g r a f j a  P o l s k i .  Znalazły się tu następujące mapy:
a) hipsometrytyczna karta Romera 1: 5,00 .000. b) Hipsometryczna mapa 
Romera i Szumańskiego 1 : 2,500.000 w dwu sekcjach, c) Mapa polityczna 
Romera i Wąsowicza 1 : 3,000.000. Pomieszczenie wszystkich trzech edy- 
cyj map polskich ma swoje uzasadnienie, przyczem z różnych wydań 
wiapy hipsometrycznej w podziałce 1 : 2,500.000, znalazło się w Atlasie 
wydanie najlepsze, wykonane nadto na bardzo dobrym papierze. Polska
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polityczna ma druk piękny i harmonijny dobór kolorów, a pod wzglę­
dem wzrokowym sprawia wysokie zadowolenie estetyczne. Uzupełnie­
niem mapy są pięknie wykonane, barwne diagramy, przedstawiające 
stosunki fizyczne, ludnościowe i gospodarcze Państwa Polskiego. Naogół 
geografja Polski wyszła w Atlasie Romera okazale i została opracowa­
na z prawdziwym pietyzmem.

IV, G e o g r a f j a  p o w s z e c h n a  znalazła miejsce w sześciu 
mapach fizycznych i w sześciu mapach politycznych, które obejmują : 
Europę 1 :20,000.000; Azję 1 : 40,000.000; Afrykę 1:40,000.000; Amerykę 
północną 1:40,000,000; Amerykę południową 1:40,000,000 i Australję 
1 :40,000.000. Mapy fizyczne w opracowaniu prof. Romera znane są 
z wydań poprzednich. Każda z nich zaopatrzona jest w barwne wykresy, 
ilustrujące zjawiska fizyczne. Mapy polityczne w opracowaniu Romera- 
Wąsowicza odznaczają się bardzo starannem opracowaniem i pięknem 
wykonaniem. Tu właśnie pomieszczone są wykresy, wyżej omówione.

Patrząc na Powszechny Atlas Geograficzny jako na całość, zau­
ważyć muszę, że zasadnicza kompozycja jest prosta, jasna i przejrzysta, 
a w ogólnych zarysach obejmuje całokształt zagadnień, należących do 
geografji. Autor odbiegł daleko od zwykłego szablonu w organizowaniu 
wydawnictwa atlasowego i dołożył poważnych starań, by stworzyć rzecz 
naprawdę dobrą i w calem tego słowa znaczeniu nowożytną. Autor od­
rzuca śmiało wszelki zbędny balast, lecz rzeczy zasadnicze podaje umie­
jętnie i gruntownie. P rzy doborze metod w opracowaniu atlasu widać 
na każdym kroku dążenie do używania dróg najprostszych a metod j a ­
snych, jednolitych i nieskomplikowanych, co Atlasowi nadaje wysoką 
wartość dydaktyczną. Odnosi się to zarówno do dyspozycji ogólnej, 
jak do doboru podzialek, projekcyj kartograficznych, skali kolorów, 
rozmieszczenia i sposobu opracowania wykresów i w. i. Publikację ce­
chuje oryginalność w kompozycji zasadniczej atlasu, oryginalność 
w opracowaniu map ogólnych, oryginalność w ilustrowaniu zjawisk 
geograficznych zapomocą kunsztownie rozmieszczonej wielkiej ilości 
barwnych wykresów i profilów. Wszystkie te cechy, połączone z wiel­
ką ścisłością wykonania naukowego, stawiają atlas na wysokim poziomie 
naukowym i dydaktycznym i przynoszą chlubę polskiej nauce a zasz­
czyt Autorowi.

W  seminarjach nauczycielskich odda powszechny Atlas Geogra­
ficzny duże usługi, zarówno przy studjowaniu geografji ogólnej i szcze­
gółowej, jak przy nauce o Polsce współczesnej.
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